
T. R. St. w  ostatnich czasach całym szeregiem posunięć po­
litycznych wzburzyła w wysokim  stopniu opinię jaknajszerszych 
kół społecznych.

Znaną jest sprawa przysięgi w Legionach, której zarówno 
treść jak środki wykonania, dosadnit  stwierdziły, iż T. R. St. stoi 
nietylko w przeciwieństwie w poglądach swoich z ogółem  naro­
du, ale nawet nie w yczuw a tego, co się dzieje w najbliższem 
otoczeniu.

Prasa, będąca echem zapatrywań jednego tylko stronnictwa, 
a uchodząca za organy T. R. St., korzystając ze swego, pod 
względem cenzuralnym uprzyw ile jow anego stanowiska, szerzy sy­
stematycznie zgoła bezzasadne wiadomości o stosunku społeczeń­
stwa do T. R. St., a to w celu bałamucenia opinii publicznej, ja­
koby kraj przychylał się coraz bardziej do stanowiska polityczne­
g o  T. R. St. Pisma te rozdrażniają tem silniej społeczeństwo, iż 
w zwalczaniu swych przeciwników posiłkują się konsekwentnie —  
jak to np. zdarzyło  się ostatnio z brygadyerem  Piłsudskim —  nie­
bywałym i dotychczas u nas a na bezw zględne potępienie zasłu­
gującym i środkami.

Mimo tak podnieconego nastroju pow szechnego, odosobnio­
na do ostatnich bodaj granic T. R. S. uznała za im o ż liw e  ogłosić 
odezwę, narzucającą w niej społeczeństwu swoje poglądy poli­
tyczne i przyswajając sobie bezzasadnie autorytet, którego ani 
prawnie ani moralnie nie posiada i posiadać nie może. D ość 
przytoczyć  chociażby następujące zwroty tej odezwy:



„Legion y  pod względem  politycznym mają swoją najwyższą 
narodową instancję w Radzie Stanu —  jedynej obecnie uprawnio­
nej i uznanej przedstawicielce Państwa Polskiego, t. j. tej O jc z y ­
zny, której wierność zaprzysięgli“ .

„Jako jedyna obecnie prawna Państwa Polskiego Reprezen­
tacja“ .

„Jako zaś jedyna obecnie Władza uprawniona do określe­
nia politycznego stanowiska Narodu Polskiego, jako jego obecny 
Rząd P olityczny“ .

Wreszcie w tejże odezwie podkreślić należy takie gołosłowne 
zapewnienie, iż wojsko polskie nie może być użyte, jak tylko za 
zgodą Tym czasowej Rady Stanu.

T. R. S. i jej nieliczni adherenci usiłują w yzyskać na swoją 
korzyść powszechną dążność społeczeństwa do realizowania pań­
stwowości polskiej drogą unarodowienia instytucji państwowych, 
jak np. sądownictwa, szkolnictwa i t. d., tłómacząc to naturalne 
pragnienie jako wyraz zgody  społeczeństwa na kierunek politycz­
ny T. R. S. i tym sposobem dążą do wywołania rozłamu mię­
d zy  tymi, którzy pragną wziąć czynny udział w tej realizacji.

Przeciwko takiej tendencyjnej i nie liczącej się z krajem 
i lekcew ażącej jego  opinją działalności T. R. S. zakładamy ka­
tegoryczny protest, tem niezbędniejszy, iż robota T. R. S. roz­
dziela a nie łączy  naród, że roznamiętnia do ostateczności znę­
kaną wojną ludność.
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